
Kurjer wieczorny
wychodzi codziennie popołudnia z wyjątkiem niedziel i świąt
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Telefon Nr. 1310 
Konto czekowe P. K. O. Nr 152670

P ren u m era ta  m iesięczn a  bez odno­
szenia 440 tys. Mk, z odnoszeniem lub prze­

syłka pocztową 500 tys. Mkp 
Zagranicą miesięczne l.OOO.OoO Mkp.

C ena num eru  2 0 . 0 0 0  m .

Ceny o g ło sz eń  za 1 wiersz milimetrowy; 
Zwykle 6.0U0 Mkp. Nadesłane 1 l.uoO Mkp. 
Po kronice 15.000 Mk. Na pierwszei stro­

nie i między giełdami 18.000 Mk.
Ogłoszenia zarnic^ecow-e 25% drożej. —- Ogłoszenia 
zagraniczne 1U0% droższo. — Ceny powyższe obowie- 

żują od dnia z raiany w nagłówku.
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Kompletna urządzenia lsboratory,ne dia laborator,ów wszelkich gałązi 
przemysłu chemicznego. — Odczynniki chemicznie czyste.

Gotowe substancje i płyny miareczkowe„Fixanale“nowość!
Wielki wybór aparatów naukowych — fizycznych — mikroskopów i t. p.
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FO RTEPIAN Y, PIANINA
takżp uży w an e  m ożna n a jh o rzy sin ie j n a b y ć  t>ll o u  firm y 
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Sp. z ogr. od po w. 255
po leca  lu stra  i szyby  sz lifow ane  do m eb li, lu s tra  
w  ram k ach  n ik lo w an y ch  i p a te n to *  a n e  n a  desze tu ł- 
k ach , szyby  i  lu s tra  w Każdej w ie lk o śc i n a  sk ładzie, 

n am ó w ien ia  p rzy jm u je

Biuro W i: Kranów, ulica GtcdzKa GB, l. p.
telefon 4u78. F ao . 4z25.

H .F I N K ,  S K Ł A D  F U T E R
350 i p r a c o w n i a  k u ś n i e r s k a

K r a k ó w ,  R y n e *  G lo w n y  L. 1 2
poleca fu tra  dam skie i m ęskie w wielkim wyborze. 

Ceny nader niskie.

PORCELANA
sprzedaż detailiczna ulica R a j s k a  8  
sp rzedaż  h u rtow na ulica L l lb iC Z  L. 2

Unger &  Kułakowski
K raków . — Telefon 2164. 253

K O Ł D R Y
materace w wie.kim wy­
borze poi.ca po cenach 

konkurencyjnych 
D o m . m e b l o w y

M. Pleszowskl, Kraków, M iły  Rynek 2
T e le fo n y  4 1 3 6 —3 o 3 8  256

p rzy jm u je  s ię  zam ó w ien ia  d la  p e n s jo n a tó w  i  h o te li.

Dolar w Warszawie 3 , 6 0 0 . 0 0 0  
D o l a r  w  K r a k o « * i  3 , 9 0 0 . 0 0 0

B lo k  m ieszczański
w Niemczech -.*r

Wied ńf 28 listopada. „Neue freie Presse* donosi z Berlina: Wczoraj późnym wieczorem wzro­
sło prawdopodobieństwo utworzenia bloku mieszczańskiego z udziałem niemieckich narodowców. 
Najwięcej szans na stanowisko kanclerza ma były pruski prezydent ministrów Stoegerwald. Przy­
stępując do bloku niemieccy narodowcy nie wysuwają większej części swych programowych żądań.

Nacjonaliści niemieccy wzywała
p r e z y d e n t a  E b e r t a  d o  u s t ą p i e n i a

Wiedeń, 28 listopada. „Neues Wiener Jour­
nal" donosi z Berlina i Krążą pogłoski, że re­
zygnacja dra Aloerta nastąpiła pod wpływem  
generała Secta. Sect odoyi wczoraj prztd po­
łudniem rozmowę z dr Albertem, po której Al 
bert złożył misję utworzenia gabinetu. W kołach

niemiecko-narodowych uważają ustąpienie A l­
berta za osobistą porażkę prezydenta Rzeszy. 
Dzienniki niemiecko-narodowe wzywają prezy- 
denta Eberta, aoy wysnuł osobiście z tego co 
zaszło, konsekwencje.

Nowy niemiecki m ai opatrznościowy
stoegerwald

Berlin, 28 listopada. Rokowania między par- 
tjami mieszczańskiemi w  sprawie utwo-zenia 
gabinetu doprowadź ły do przyjęcia postawio­
nych przez partje mieszczańskie warunków przez 
wszystkie stronnictwa z wyiątkiero demokratów, 
którzy dziś dopiero dają w  stosunku do tej u- 
gody stanowisko. Niektóre dzienniki twierdzą, 
że demokraci w  ewentualnym bloku udziału nie 
wezmą. Inne natomiast dzienniki mówią o  neu- 
tralnem stanowisku demokratów. W każdym-

* III — ,=

bądź razie nazwisko Stoegerwałda, iako kandy­
data na kanclerza, jest w  dalszym ciągu wym ie­
niane. W edług „Vossische Zeitung" był on wczo­
raj wieczór powołany do prezydenta Rzeszy na 
konferencję. Misji utworzenia gabinetu jeszcze 
mu jednakże nie powierzono. Wedle informacji 
dzienników możliwe jest, że misję tę otrzyma 
Stoegerwald w  dniu dzisiejszym, skoro tylko 
demokraci złożą jasną deklarację o  swoim sta­
nowisku.

Proces „atamana
Warszawa, 28 listopada. Wczoraj w wydziale 

ósmym karnego sądu okręgow ego rozpoczęła 
się sprawa atamana Machny, oskarżonego o sze­
reg zbrojnych napadów, mających na celu w y­
wołanie powstania w e wschodniej Małopolsce.
Oskarżony Machno do winy się nie przyznaje 
i w  godzinnem przemówieniu usiłował przed-

f t i Machny
stawie się sądowi jako działacz ideowy, obroń­
ca ludu ukraińskiego i sympatyk polski. P o  
wysłuchaniu przemówienia oskarżonego, trybu­
nał przystąpił do przesłuchania szeregu świad- 
ków, które częściowo odbywało się przy drzwiach 
zamkniętych. Dziś dalszy ciąg rozprawy.



Podatki pośrednie
W klasycznej nauce skarbowości uchodzą po­

datki pośrednie, a przedewszystkiem spożywcze, 
za niedemokratyczny, niesprawiedliwy społecznie 
zabieg fiskalny. Godzi w masy ludności biedniej­
szej, oszczędza warstwy zamożne, nie obciążając 
ich stosunku do ich sprawności gospodarczej. U- 
taria się przeto zasada, by o ile możności, unikać 
.podatków pośrednich, a trzon dochodów państwa 
oprzeć na zrębie podatków bezpośrednich i to pro- j 
gresy.wnych, to znaczy, obarczających w w y ż­
szej proporcji większe majątki, niż mniejsze. W 
najczystszej swej formie znalazła zasada ta zasto­
sowanie w Anglji. Na kontynencie nie objawiła się 
nigdzie bodaj w tem natężeniu. G nas zasadę pro­
gresji zastosowano nichdko w dziedzinie podatku

dochodowego i spadkowego, lecz wcielono ja 
także jaskrawię w metody opodatkowania w łas­
ności rolnej. Mimo to nie stanowią dotąd podatki 
bezpośrednie podstawy naszego budżetu, który 
główne swe dochody czerpie nadal z podatków 
pośrednich. Występują ono bądź w czystej swej 
orinie (od cukru, nafty, zapałek i t. p.p bądź w 

śormie monopolów (tytoń, sól, sacharyna) lub ceł.
Obecna głerylasówka budżetowa — bo. w na­

szym sejmie niema mowy o regularnej batalji — 
wysuwa moment podatków spożywczych na czoło j 
.zagadnień naszej techniki podatkowej. W szyscy 
domagają się ograniczenia podatków pośrednich, j 
lako niedemokratycznych. Rzecz osobliwa, że w 
szermierce argumentów wyciąga się jedynie naj­
starsze rynsztuki ze brojowni socjalnej sprawie­
dliwości. Nie wprowadza się natomiast w  grę 
motywów ekonomcznych, polegających na analizie 
'"procesu opodatkowania pośredniego i wynikają­
cych stąd skutków dla całości gospodarstwa spo­
łecznego.

Czy podatki pośrednie, przedewszystkiem spo­
żywcze, obciążają istotnie tylko biedaków, a o- 
szczędzają bogaczy? Pozornie tak, ale tylko po­
zornie. Wszak biedak spożyć musi tyle, co bobacz, 
a więc stosunkowo obarczony jest podatkiem sro­
żej. W rzeczywistości jednak człowiek zamożny 
spożywa więcej. Żyje bujniej, potrzebuje więcej, 
ma stużbę, ma rodzinę, prowadzi dom otwarty. 
Konsumuje tedy więcej, a zatem i więcej — chcć 
bez progresji — ptaci podatków spożywczych. 
Można nawet bez przesady zaryzykować twier­
dzenie, że w ostatecznym rezultacie ponosi caiy 
ciężar podatków pośrednich tylko człowiek ma­
jętny. Ponosi je zaś w formie udzielania wyższych  
wynagrodzeń za pobierane usługi. Jest to tak ści­
słe, że np. w miastach, gdzie obek szeregu podat­
ków gminnych istnieje akcyza, są płace robotni­
cze wyższe, niż na wsi. Kapitalista zwraca robot­
nikowi wszelkie dodatkowe obciążenia podatko­
we — w wysokości jego zarobku. Próbny rze­

mieślnik, kupiec lub rolnik, żywiący swój perso- 
nal ponosi zarazem wszelkie podatki spożywcze, 
z utrzymanem tegoż personalu złączone. Nie są 
więc podatki spożywcze po dokładniejszem ich 
rozważeniu — obciążeniem sprzccznetn z duchem 
dcmokracj, ani obciążeniem społecznie neśprawie- 
dliwem, gdyż w istocie swej obarczają zawsze 
warstwy zamożniejsze.

i w  tem tkwi właśnie ich ekonomiczne niebez­
pieczeństwo. Ciążąc na każdym przejawie czyn­
ności gospodarczej, sumują się ostatecznie w bar­
dzo znaczny odsetek jej kosztów końcowych. Na

to nie zwraca sic uwagi. Nie baczy się na to, iż 
system podatków pośrednich, przerastający zbyt 
„dokumentnie" każdy nerw życia, podnosi jego 
drożyznę, a zatem i ceny wszelkich dóbr, świad­
czeń i usług. Dziś w okresie inflancj, ma to raczej 
znaczenie drugorzędne- Ale wybije się na pierwszy 
plan w czasie normalnej gospodarki pieniężnej. 
Wówczas drożyzna życia zaciążyć może fatalnie 
na naszej sprawności konkurencyjnej na rynku 
międzynarodowym.

I takie właśnie argumenty należałoby, w ytaczać. 
przeciw nadmiarowi podatków pośrednich. Bronić 
sprężystości życia i wytwórczości gospodarczej 
trzeba. Nie kokietować ulicy wieczystym omiotem 
rzekomych postulatów demokratycznej sprawie­
dliwości. Dr Z. T.

F r a n c j a  a  R o s j a
Niedawno w komisji do spraw zagranicznych 

senatu ze strony miarodajnych czynników rzą­
dzących potraktowano sprawę zmiany stosunków 
francusko-rosyjskich jako mało aktualną. Wpraw­
dzie informację o tych stosunkach są skąpe, szcze­
gólniej, kiedy chodzi o stronę francuską, a nato­
miast wiete autoreklamy w tej dziedzinie szerzy 
rząd sowiecki przez swoją prasce i agencje od 
czasu do czasu jednak daje się zanotować taki lub 
inny fakt, który nie pozwala usunąć tej kwestji z 
porządku dziennego.

Baidzo nii d awno „P etit Paris en* podał w iało- 
mość o nowej propozycji, i czyn one,i przez So­
wietów ządowi p Pom care. DotycWz sowy przed 
stawiciel handlowy Sowietów w Paryżu, p. Sko- 
bielew, aczkolwiek miał misję tylko pół-urzędo-
wą, działał jednak n  cc c • - swego pobytu
nad Sekwaną w charakterze urzędowego delega­
ta. Nie tak dawno p. Skobielew wraz z dyrektorem 
Gosbanku p. Szejnmaiiem prowadził w Paryżu u- 
kłady bankowe. ,,L‘Europę Nouvelic“ z dnia 27 
października z okazji tych rokowań zamieściła 
wywiady z obu dostojnikami sowieckimi. P- Sko­
bielew w wywiadzie m. im powiedzał: ..Mówiono 
kiedyś o wypędzeniu mnie z Paryża: był to okres 
przedhistoryczny! Lecz od .1921 t. mieszkam we 
Francji z normalnym paszportem sowieckim (pas- 
seport sovietique reguliór). Opuściłem nawet mój 
lokal prywatny. Wynająłem biuro, czytał pan 
przy wejściu szyldzik: „Arkos“.

Innem słowami p. Skobielew dał Wyraźnie do
zrozumienia, że „jak się zwał, to sie zwał" ...
,,Arkos“, czy „Torgpried" -  w każdym raz:'e mi- 
się dyplomatyczno-handlowo we Francji pełni.

Świeżo, jak donosi „Petit Parisien", p- Skobie- 
Icw wyjechał, a obowiązki jego objął p. Lekszij— 
Jeden z kierowników komisariatu do handlu ze­

wnętrznego, a więc osoba zupełnie urzędowa — 
i ten zwrócił się do rządu francuskiegp z propo­
zycją wysłania do Rosji misji francuskiej, która 
wprawdzie bez charakteru urzędowego, zbiera- 

i łaby wiadomości o sytuacji w u, p sowieckiej i 
i przygotowała grunt dla wwozu towarów francu- 
; skich do Rosji. Rząd sowiecki chciałby w drodze 
; wzajemności otrzymać takie same przywileje dla 
I swoich reprezentantów we Francji. Rząd sowiecki 

gotów jest udzielić misji francuskiej prawa szyfru 
z warunkiem udzielenia takiegoż prawa p. Skobic­
ie wowi- _

W najważniejszej sprawie — rosyjskich długów 
przedwojuinych — rząd sowiecki proponuje w  
tejże dimarche zwołanie konferencji dla omówie­
nia możliwości rozstrzygnięcia sprawy. P. Lekszij 
w swojej nocie daje do zrozumienia, że tego ro­
dzaju rokowania z Belgią już sa w toku.

Informacje „Petit Parisien" nic cą zapewne w ys­
sane z palca. Samo zestawienie ich z „n.ieurzędo- 
werni podróżami" senatorów do Rosji i z rokowa­
niami bankowemi nie pozwala ha -aliczanie spra­
w y stosunków francusko-rosyjskich do nieaktual­
nych tematów polityki międzynarodowej.

St. pr.

Zaw iadam iam  P. P . Kii jen tó w, że p ra ­
cow nię kuśnierską przeniosłem  z ul. św. 
Jan a  3 do Rynku G łów nego 39 II. p. of. 
Polecając  nadal P. T. Publiczności mój 
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Kreślę się z poważaniem

Stanisław Pieniążek

Istotne szkodniki tytoniu
Tytoń znowu podrożał! Oto płacz palaczy tyto­

niu, którzy znając zalety tego nieszczęsnego nało­
gu, nie znają dokładnie faktycznych jego wad.

Będzie zupełnie na czasie, zapoznać szerokie sfe­
ry zwolenników tytoniu z działaniem jego w kie­
runku fizjologicznym, przy uwzględnieniu natury 
chemicznej trucizn, w nim ukrytych.

„Stosownie do przeznaczenia poniższej rozprawy, 
tak forma, jak i przeprowadzenie jej, utrzymane 
będą w ramach skromnej popularności.

Nemal wszyscy paLc/.e t\ tomu, coś gdz eś sły­
szeli o groźnym wrogu, ukrytym w tej żółtej tra­
wie, nazwanym przez chemię „nikotyną". Słysza­
no o zatruciach nikotynowych, o ich groźnych na­
stępstwach, o zmianach w systemie nerwowym  
i krwionośnym i o całym szeregu zaburzeń organi­
cznych, mających w tej nieszczęsnej nikotynie 
swój początek! Nawet lekarze długi czas nie wąt­
pili, że nikotyna przyczynia się gwałtownie do 
rozwoju zwapnienia naczyń krwionośnych, a na­
wet jest tego powodem. Jednak badania późniejsze 
sięgające najnowszych okresów, dały ciekawe 
spostrzeżenia. Oto zastanowiwszy się bliżej ze sta­
nowiska czysto chemicznego nad istotą palenia ty­
toniu, doszło się do następujących rezultatów:

Palenie papierosów, cygar i fajek, należy uważać 
za kombinację- dwóch procesów chemicznych,' su­
chej destylacji i utlenienia, czyli spalania. Suchą 
destylacją nazywa się w chemji proces poddawania 
ciała organicznego w zamkniętej retorcie, działaniu 
wysokiej temperatury. Retortą w danej chwili jest 
papieros, cygaro czy też fajka a wysoką tempera­
turę tworzy tlejący się tytoń. Tuż poza przestrze­
nią tlejącą, wytwarza się na skutek działania w y­
sokiej tempei atury, proces suchej destylacji a pro­
dukty tego procesu przez ssanie wargami, przedo­

stają się do jamy ustnej w formie płynnej, stykają 
z śliną i zostają przez nią absorbowane i częściowo 
rozpuszczone. Zaraz w ślad za destylacją postępuje 
spalanie czyli utlenianie nie w zupełności dokładnie 
oddestylowanego zioła tytoniowego. Produkty te­
go spalania, jednak już lotne, również ssaniem 
warg, dostają się do jamy ustnej a stąd drogą inha- 

■ lacji, do przewodu oddechowego.
- Produktem suchej destylacji tytoniu, poza całym 
szeregiem związków aromatycznych i wielu in­
nych, jest nikotyna. Nikotyna w znaczeniu chemi- 
cznem, jest alkaloidem, należącym do szeregu ta­
kich, jak strychnina, kofeina, morfina chinina i t. d. 
Są to związki organiczne, charakterystyczne’ za­
wartością w pewnej formie pierwiastka azotu (N).

Nikotyna ta, dostając się, jako płynny destylat 
do jamyustnej i rozpuszczona przez ślinę, najprost­
szą drogą dostaje się do przewodu pokarmowego, 
czyniąc tu zwyczajem alkaloidów, cały szereg za­
burzeń trawieniowych, przyczem zaprzeczyć się 
nie da, że częściowo dostając się drogą dyfuzji 
przez ściany żołądka w obieg krwi, atakuje system  
nerwowy.

Nie w tem jednak leży groza palenia tytoniu. 
Produkty lotne spalania tytoniu, oto najgroźniej* 
szy wróg. ■ *

Ciało organiczne składa się zasadniczo z nastę­
pujących pierwiastków: węgiel (C), tlen (O) i wo­
dór (H), zaś zawierające alkaloidy (ciała białko­
we) jeszcze i azot (N).

Tytoń jak już nadmieniono, posiada alkaloid, 
czyli związek azotowy. Spalając się, tworzy on 
z wyżej wyliczonych pierwiastków, następujące 
związki lotne (prócz innych mniej ważnych): Tle­
nek węgla (CO), dwutlenek węgla (CO) i kwas 
sinowodorowy (HCN). Tlenek węgla znany jest 
popularnie pod nazwą „czad", który przy spalaniu 
węgla w złych piecach, byl powodem wielu już 
wypadków śmierci. Dwutlenek węgla, t. zw. bez­

wodnik kwasu węglowego najczęściej spotykanym 
bywa, w postaci baniek gazowych wody sodowej 
i jest w małych ilościach zupełnie nieszkodliwym. 
Najgroźniejszym iest kwas sinowodorowy, które-* 
go potasowa sól znaną jest popularnie jako naj­
groźniejsza trucizna pod nazwą „cyankali" (KCN).

Ten właśnie kwas sinowodorowy jest zasadni­
czo według ostatnich badań powodem wszelkich 
nieszczęść, wynikających z palenia tytoniu. Przy 
specjalnych doświadczeniach okazało się, że nud­
ności, przyspieszone tętna pulsu, objawy lęku, bi­
cia serca i wszelkie niedyspozycje ujawniające się 
bądź przy pierwszem, bądź też nadmiernem użyciu 
tytoniu, jedynie temu związkowi przypisać należy! 
Nie znaczy to, aby nikotyna lub tlenek węgla nie 
przyczyniały się też w pewnej mierze do nadwą­
tlenia organizmu palacza, jednak wina tych skład­
ników jest minimalną w stosunku do winy groźne­
go kwasu sinowedorowego.

Aby uniknąć tych wszystkich działań, należałoby 
skonstruować aparat absorbcyjny, któryby w szy­
stkie wymienione trucizny wchłonął, co ze stano­
wiska cehmiczngo łatwem byłoby do wykonania. 
Niestety, po ąbsorbeji tych trucizn, dym tytoniowy 
byłby pozbawionym drażniącego aromatu, który 
dla palacza stanowi jedyną podnietę i istotę na­
miętności.

Wyżej skreślona popularna i skromna rozpraw­
ka, nie ma pretensji wystąpić do walki z groźnym 
nałogiem, do tego silniejszych potrzeba argumen­
tów, jednak dla ludzi, którzy mają za sobą ciężkie 
lata wojny i organizmy ich, na skutek wielkich 
zdenerwowań i przeżyć nie mają już odporności 
ludzi zdrowych, stanowić to powinno memento, 
aby jednak nie niszczyć resztek sił bardzo silną 
trucizną, jaką jest ów bezwonny i bezbarwny gaz, 
ukryty podstępnie w aromacie wonnego dymku 
tytoniowego. Dr. J. F.
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Kraków, 28 listopada. — Na gicld/ie pieniężnej 
Knaenc.ui w porównaniu z kursami z wczorajszego 
Meczoru i dzisiejszego przedpołudnia w obrotach 
Prywatnych zniżkowa. Dolar, który na czarnej 
Soldzie już wczoraj wieczorem przekroczył kurs 
J miliony a dzisiaj przedpołudniem dochodził do
4,200.000 utrzymał się na giełdzie oficjalnej na po­
kornie 3,900.000. Trudno jednak dziś przewidzieć, 

ten spadek dolara o/dacza jego stabilizację, 
eboćby na pewien okres czasu.

Na giełdzie efektów sytuacja chwiejna", na co 
Spłynęła głównie niejasna sytuacja na rynku pie­
niężnym. Kursa na ogół niezmienione, jedynie pa- 
Nery arbitrażowe trochę zwyżkowały. Obrftty 
'mniejsze, aniżeli wczoraj, wszędzie daje sic dotkli­
wie odczuwać ciasnota gotówkowa.

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
Jaworzno droone 21.000—.,2.100, per medio

28.000 a 100 szt. 17.500, Gazy 23 .000-23 .750 , 
Chybi grube 7150, dr. 7.300—7.400, Wąglowskj
35 — 45, Nafta Krosno 1.800 — 1.850, Azot 185_
200, Len 470, Lokomotywy 3 7 5 -3 8 5 .

KURSA WALUT I DEWIZ W OBROTACH 
BANKOWYCH.

Waluty: Dolary 3,900.000.
Czeki: N. York 3,895.000—3,850.000. Zurych

683.000—664.000. Wiedeń 56—55. Praga 109,000—
111.000.

oryginalne 

szw edzkie 

„T retom  “

Telefon 4022
L E S E U E C I E W t C Z  § S k a
 Kraków, plac Szczepański 2. =

292

Telefon 4022

N A J L E P S Z E

M A S Z Y N Y  do  P IS A N IA  i T E L E F O N Y
237 dostarcza i napraw ia najtaniej

„RQYAL“, KRAKÓW, Flo jańska 49. —  Telefon 1577.
L

Warszawska giełda pienienia
Warszawa, 28 listopada. W aluty: Dolary 

Stanów zjedn. 3,600 000-3,575000 sp. 3.610.000, 
5* 3.540.000, frank złoty w  kupnie 695.000, Mi- 
ionówka —, bony złote 550.000 — 580.000, 
kzeki: Belgja 167.000-166.000, sp. 167.500,
k 164.500, Holandja 137.000 do 136.000, Pra- 

104.750— 103.950, Londyn 15,665.000-15,640

tys. sp. 15,800.000, k. 15,480.0Q0, Nowy York
3,600.000-3,575.000, sp. 3,610.000 k. 3,540.000, 
Paryż 194.000— 192.500 sp. 194.500, k. 190.500, 
Szwajcarja 632.000—625.000, sp. 631,000, kup.
619.000, Wiedeń 507-2 — 49 /i, sp. 51‘/4, k. 4974, 
W łochy 156.000.

Ceny złota i srebra
Polska Kra:owa Kasa Pożyczkowa w Krakowie 

Waci w dniu 28 listopada b. r. za gram złota 
u348 4-̂ 4 Mkp., za gram sreora 67.146 Mkp.

Monety złote względnie srebrne (w nawiasach) 
Gacono jak następuje: dolar 3,534.000 t l ,614.900), 
^aia łacińska 681.800 (2-0.300;, korona austrjacka

716.000 (280.300), korona skandynawska 946 900 
(403.800;, f,oren austr. (746.000;, gulden holend. 
I,4c0 300 (634 500), marka niemiecka 841.700 
(335 700;, rubel ros. 1,818 200 (1.208.300), funt 
szteiling 17,196.400, szylling (351.200).

Zwołanie tajnego konsystorza
Hzym, 28 listopada. — Ojciec św . postanowił 

^ołcić tajny konsystorz na dzień 20 grudnia br., 
pś na dzień 23 gmidnia konsystorz publiczny. 

st przewidziany szereg nominacyj kardynałów.

Ma być pewną nominacja trzech Hiszpanów, 
dwóch Włochow i jednego Amerykanina oraz 
nomiacja majordomem Stolicy apostolskiej Mon- 
signora de Sampera.

Giełda poznańska
Poznań, 27 listopada. Tendencja na rynku 

niejednolita. Bank Kwilecki 1300, Bank Przemy­
słowców 1900 — 1750—18U0, Bank Związku Spó­
łek Zarobkowych 3000, Polski Bank Handlowy 
1200—1100, Poznański Bank Ziemian 500, Wiel­
kopolski Bank Rolniczy 60, Bank Młynarzy 80, 
Arkona 1200—1050, Burakowski 270—260, Ce­
gielski 595, Centrala Rolników 135— 140, Centra­
la Skór 1700—1650, Galwana 2z0, C. Hartwig 
430—450, Hartwig Kantorowicz 2800, Browary 
Krotosz. 2500—2700, Hurtownia Związkowa 55, 
Hurtownia Skór 350, Herzfeld-Victorius 4500— 
4700, Sokra 1300— 1500, Lubań 60000, Roman 
May 29000—30000, Młynotwórnia 700, Młyn 
Ziemiański 900, Cukrownia Zduny 40000, Hur­
townia Drogueryjna 60—62-50, Patria 480—600, 
Płótno 680— 650, Pap. Bydgoszcz 400, Pneuma­
tyk 85—80, Poznańska Spółka Drzewna 1200— 
1150, Spółka stolarska 1500, Sarmatia 900, Tar­
tak we Wrześni 950—900, Centrala Przem. Rzeż- 
nickiego 430, Wagon Ostrowo 1300, Tri 550, 
Unja 7000—6500 — 6800, W isła-Bydgoszcz 12000, 
Wyroby Ceramiczne 2000— 1900, W ytwórnia 
Chemiczne 160, Zjednocz Browary Grodz. 10000— . 
9500, Len w  Toruniu 2900.

GIEŁDY ZAGRANICZNE
Dzisiejsza giełda w Zurychu

Zurych, 28 listopada. Otwarcie giełdy: Berlin 
—. —.—. Holandja 217.93, N. York 571, Londyn 24.98 
Paryż 30.70, Medjolan 24.70, Praga 16.65, Budapeszt
0.03. Bukareszt 2.95, Belgrad 6.50, Sofja 4.50, Warsza­
wa — . Wiedeń 0.0080'i ,  Austr. kor. stempl. 0-0080Vł 
, Zurych, 28 listopada. Zamknięcie giełdy. Holan­
dia 217 i 3 czwarte. Nowy York 571. Londyn 22.95. 
Paryż 30.70. Medjolan 24.65. Praga 16.62 i pół. Bu­
dapeszt 0 /’3. Bukareszt 2.95. Belgrad 6.52 i pół. 
Sofja 4.50. Wiedeń 0.00080 i pół, austr. kor. stempl.
0.00080 i pól.

Szwajcarski Związek Banków notował dziś 
nieoficjalnie Warszawą 0.00001 '/2—0.00002>/2.

Dzisiejsza giełda wiedeńska
Wiedeń, 28 listopada. Waluty: Marka polska 

152—192, Marku niem. 8.70 za biljon, Korony cze- 
śkiie 2042, Franki szwajc. 12.310, Franki francuskie 
3745, Dolary 70.560, Funty szterlingi 30S.100.

Dewizy: Warszawa 148—188, Berlin 9.95 za bil­
jon, Praga 2065, Zurych 12.425, Paryż 3792, Nowy 
Jork 70.935, Londyn 309.900.

Efekta: Zieleniewski 285.000, Fanto 4,140.000,
Karp. gal. 478.000, Galicja 25 miljonów, Schodnica
1.500.000, Siersza 171.000, Lwów-Czerniowce 355 
tys-, Kolej półn. 19,700 tys. Abine Montan 678.000, 
Huta Poldi 915.100.

EGZOTY WIEDEŃSKIE.
Goleszów 1,300.000. Lumen 69.500. Kompas 32.700 

Bank Małop. 17.500. Bank Hipotecz. 17.500. Port- 
land 1,640.000. Rakszawa 110.000. Nafta polska
2.515.000. Browary lwowskie 326.500. Ziag 300.000 
—302.000 Mraźnica 170.000—173.000,

Dzisiejsza giełda berlińska
Berlin, 28 listopdada. Nowy Jork 4,189.500, Lon­

dyn 1S,354.000, Paryż 227.430, Szwajcarja 734.160. 
Praga 121.695. — Cyfry w milionach-

G i e ł d y  p i e n i ę ż n e
Nowy York, 27 listopada. Giełda pieniężna. Kurs 

dzienny 43/4%. Przekaz na Londyn 434.37. Przekaz na 
Londyn na 60 dni — . —. Przekaz na Paryż 539, Prze­
kaz na Amsterdam 38 08. Przekaz na Kopenhagę 17.73 
Przekaz na Pragę 2.91, Przekaz na Berlin 14 za biljon 
w płaceniu, w żądaniu 15 za biljon.4

Amsterdam, 27 listopada-. Dewizy. Londyn 1148. 
Berlin 036 za biljon. Paryż 1422 i pól. Szwajcarja 
4590 i pół. Wiedeń 00037. Kopenhaga 4670. Sztok­
holm 6870. Chrystiania 3935. Nowy York 261.50. 
Bruksela 1222 i pół. Madryt 3405. Włochy 1150. 
Praga 760/765. Helsingfors 665/675.

Praga, 27 listopada. Dewizy. Amsterdam 133. 
Berlin 4.75 za biljon. Chrysiania 522. Kopenhaga 
623. Sztokholm 916. Zurych 609. Londyn 152. Nowy 
York 3480. Wiedeń 485. Marki niem.. 4.75 za biljon, 
Marki polskie 8 za miljon. Paryż 189.75. Włochy 
159.25.

Paryż, 27 listopada. Weksle. Ameryka 1843 i pół. 
Belgja 8590. Anglja 8872 i pół. Holandja 750 i pół. 
Włochy 8010. Szwajcarja 323.50. Hiszpanja 240.75. 
Bukareszt 9.60. Praga 54.20. Wiedńe 26. Sztokholm
486.50.

Londyn, 27 listopada. Weksle. Paryż 8110. Belgja 
9434. Szwajcarja 2498 i pół. Holandja 1147 i siedm 
ósmych. Nowy York 437. Hiszpania 3358 i pół. 
Włochy 101. Niemcy 30 i pół za biljon. Wiedeń
311.500. Bukareszt 870,
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W Europie czy u ilotentotó w ? Dziś rano oko­

ło jedynas*ej ustał prąd gazu w calem mieście, 
wskutek czego musiała ustać praca w drukami 

.przy linotypaoh. Dyrekcja gazowni nie była ła ­
skawą nikogo powiadmn ć o tych dziwnych prak­
tykach — tem mniei naszą redakcję, która zo 
stała zmuszoną w chwili, gdy koło numeru mia­
ł a  największą pracę, pracę tę przerwać. W każ­
dym razie — praktyki na ze gazowni są nieco 
dziwne.

Sprawa zaciągnięcia p o ż y c z k i  dla teatru im. 
Juliusza Słow ackiego. W p ią t e k  p r z e d m io te m  ob­
r a d  s e k c ji  s k a r b o w e j  R a d y  m ie js k ie j  b ę d z ie  z a c ią g ­
n ię c ie  z n a c z n ie js z e j  p o ż y c z k i  d la  t e a i r u  mie s k ie g o  
im . J u l ju s z a  S ło w a c k ie g o  w  P o c z to w e j  K a s ie  O sz ­
c z ę d n o ś c i .

POLSKIE TOW. MATEMATYCZNE odbędzie 
(wyjątkowo) we czwartek 29 bm. o godz. 6 wie­
czór, posiedzenie zwyczajne w lokalu seminarium 
matematycznego, ul. św. Anny 12. Referat p. t. 
„O właściwościach topologicznych przestrzeni fa­
zowej w dynamie.-;11 wygiosi p. Wł. Urbański.

- KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE 
Dziś we środę o godz. 8 wieczór posiedzenie nau­
kowe. Na porządku dziennym: Dr. Zawistowski: 
„Insulina jako środek leczniczy w cukrzycy11.

PODWYŻSZENIE PODATKU AKCYZOWE­
GO. Administracja akcyzy miejskiej w Krakowie 
wprowadziła z dniem wczorajszym następujące 
opłaty targowe od bydła na targowicy miejskiej: 
rogacizna ponad 100 kg. żywej wagi 3 miljony ma­
rek, ponad 250—400 kg. 2.500.000 marek, zaś od 
50—250 kg. 1 miljon 500 tysięcy marek. Opłaty 
od cieląt, owiec i baranów do 50 kg. żywej wagi 
400 tysięcy marek, koźlęta i 'baranki do .10 kg. 10 
tysięcy marek. Opłata od wieprzy ponad 00 kg. 
2 miliony marek, do 60 kg. 800 tysięcy marek. 
Również podwyższono rogatkowe. Od drobiu: 
indyk 50 tysięcy marek, gęś i kaczka po 30 ty­
sięcy marek, kura 20 tysięcy marek, gołąb 1 ty­
siąc marek.

POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA odbę­
dzie się w piątek dnia 30 bm. ó godz. 5 po połud­
niu. Porządek dzienny obejmuje przedłożenia fi­
nansowe odnośnie do zwiększania obecnej stopy 
podatków gminnych, bądź też do wprowadzenia 
nowych opłat miejskich, w  myśl ustawy o zasile­
niu finansów samorządowych. Podwyżka ma na­
stąpić w  zakresie podatków gruntowych, hotelo­
wych, tramwajowych, spożywczych, gospodnio- 
szynkarskich, tonażowych, przewozowych i t. p. 
(\V przeddzień posiedzenia Rady miejskiej odbędą 
posiedzenia kluby radzieckie.

Strajk zecerów we Lwowie trwa. Strajk pra­
cowników drukarskich trwa w dalszym ciągu. 
Mimo to niektóre dz siejsze pisma w yszły  
w zmniejszonym rozmiarze jak np. Wiek Ńowy, 
Gazeta Poranna i Słowo Polskie.

dla szerszej publiczności. Powtórzenie arcydzieła 
j szekspirowskiego jeszcze raz w 0. tygodniu w so- 
■ botę 1 bm- Jutro z okazji rocznicy śmierci Stani- 
| sława Wyspiańskiego i listopadowej powtarza te­

atr bohaterską tragedię Corneillc‘a „Cyda11 w tran 
skrypcji Wyspiańskiego. W próbach Musseta ko- 
rncdja „Świecznik11 wchodzący na afisz w po­
czątku przyszłego tygodnia-

Z TEATRU BAGATELA. „Dzwonek alarmowy11 
powtórzony będzie wc środę i czwartek. Pro­
gram prac Bagateli na najbliższą przyszłość za­
powiada się ogromnie interesująco. W próbach 
„Wędrowny teatr11 Schmidtbonna pod reżyserją 
p. Sosnowskiego i „Człowiek, zwierzę i cnota11 Pi­
randella pod reżysbrją p. Nowakowskiego.

OPERA I OPERETKA. Dziś we środę wieczór 
operetkowo-baletowy. Będzie to niezwykła atrak­
cja dzięki starannemu doborowi poszczególnych 
numerów programu. Najpiękniejsze śpiewy i tan­
ce z ostatnich granych operetek wykonane przez 
u 1 u b iień c ó w publiczności.

WIECZÓR KAZIMIERY RYG NIERÓWNY od­
będzie się w sobotę T grudnia w Starym Teatrze. 
Program zawiera utwory romantyków, naszych 
i obcych, prozę współczesną i utwory „młodych1--

IX. SYMFONJA BEETHOYENA wykonana bę­
dzie w sobotę 8 grudnia w teatrze miejskim. W y­
kład zaś o IX symfonji Beethovena wygłosi Dr. 
Józef Reiss w niedziele 2 grudnia w Starym Tea­
trze. Bilety już do -nabycia-u J. Lipskiego, ul. Sław­
kowska 8.

K r o n i k a  p o l i c y j n a
Poszkodowana Sara. S ta n is ła w  K o ło d z ie j ,  ł a t  

1 7 , z o s t a ł  p r z y t r z y m a n y ,  p o n ie w a ż  p o d c z a s  t a r g u  
s k r a d ł  1 p a r ę  s p o d n i  w a r to ś c i  1 ,8 0 0  0 0 0  M p . n a  
s z k o d ę  S a r y  K u h n .  S p o d n ie  t e  z d o ła ł  d a ć  K o ło ­
d z ie jc z y k  s w e m u  to w a r z y s z o w i ,  k t ó r y  z d o ła ł  z b ie d z

Młodociany g ęs  arz H u le w ic z  L e o p o ld ,  l a t  1 6 , 
z o s t a ł  p r z y t r z y m a n y  p o d  z a r z u te m  k r a d z i e ż y  gęr-i 
n a  s z k o d ę  A n to n ie g o  G ib k a , w  c z a s ie  g t iy  t e n ż e  
s p r z e d a w a ł  g ę s i  n a  p l a c u  N o w y m .

Trzeba zamykać kuchnię. D o  n ie z a m k n ię t e j  
k u c h n i  J ó z e f a  K o lm a n a ,  p r z y  u l .  M o s to w e j  1. 1 3 , 
d o s t a l i  s ię  o k o ło  g o d z in y  2 3  n i e z n a n i  s p r a w c y ,  
k t ó r z y  s k r a d l i  n a  s z k o d ę  s łu ż ą c e j  B a r b a r y  S ta w ik  
k o s z  z  g a r d e r o b ą .  P r z e c h o d z ą c y  t a m tę d y  M o jż e sz  
G r i in f e łd  z o b a c z y ł  z ło d z ie j i  n io s ą c y c h  k o s z ,  k t ó r z y  
n a  je g o  w id o k  p o r z u c i l i  ł u p  i z b ie g li .

Włamanie. D o  m ie s z k a n ia  a d w o k a ta  d r a  M a- 
s c h le r a ,  z a m ie s z k a łe g o  p r z y  u l .  G ro d z k ie j  i. 7 , 
w ła m a n o  s ię  w  n o c y  2 7  b . m . m ię d z y  g o d z in ą  
1 8 — 2 0  i-  s k r a d z io n o  m a s z y n ę  d o  p i s a n ia  m a ik i  
„ U n d e r w o o d -1, w a r to ś c i  4 0 0  m il jo n ó w  M p.

Sezonowa kradz eż. L e o n o w i S z k o c k ie m u  s k r a ­
d z io n o  z b iu r a  T o w . U b e z p ie c z e ń  p r z y  u l. B a s z ­
to w e j  ś w i tk ę  k o l o r u  z ie lo n k o w a te g o ,  p o d b i tą  k a n ­
g u r a m i .

Kradzież z  włamaniem. D o m ie s z k a n ia  R ó ż y  
K le in ,  p r z y  u l .  D łu g ie j  1. 3 3 , w ła m a n o  s ię  p o  w y  
b ic iu  s z y b y  i s k r a d z io n o  d w ie  k a p y  n a  łó ż k o ,  r e ­
w o lw e r ,  3  m e t r y  m a te r j i  i w ie lk ą  i lo ść  ty to n iu .

 Lssja_____

Komunikaty teatralnie i kosssert®®s
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj poraź 

dziewiąty „Ben nocy letniej11 Szekspira, dostępny 
poza związkami i młodzieżą szkolną jedyny raz

K IN O TEA TR  „R E D U T A ": D ziś p re m je ra : „T ajem niczy  
C h iń czy k 11. N iezw y k le  in te re su ją c y  i o ry g in a ln y , am e­
ry k a ń sk i film a w a n tu rn ic z y  i d e fek ty w icz n y . W  ro li g łó ­
w nej C h iń czy k  T ogo  Y am nm oto.

-0HI-

HEMElfUM
TEATR MBEISKł (początek o godzinie 7T/-2)

Środa: „Sen nocy letniej11.
C z w a r t e k :  „ C y d “

B & G A T E L A  (p o c z ą te k  o  g o d z in ie  8 - tn e j)

Środa: „Dzwonek alarmowy11.
C z w a r t e k :  „ D z w o n e k  a l a r m o w y 1

O P E R A  il O P E R E T K A  (początek o g. 7 ‘/Ó
Środa: Wieczór operetkowo-baletowy 
C z w a r t e k : „ H a l k a 11

S T A R Y  Y E A Y i l  ( p o c z ą te k  o  g o d z in ie  7 V2)

Sobata 1 grudnia o godz. 8 RycMerówna, 
Niedziela 2 grudnia: Wykład o IX Symfonji Bectho- 

vena.

Kflłf©  „W A R S Z A W A ”  ( u l :ca  S t r a d o m  15) 

Ś r o d a  i c z w a r t e k  I i I t  s e r j a  : „ H r a b in a  P a r y ż a -1

K m C l Y i f c Y R  „ R E k  L U T A ”  (u l ic a  L u b ic z )  

Ś ro d a  i c z w a r t e k :  „ T a je m n ic z y  C h  ń c z y k “

P o ó G z o e l i y  g u m o w e  810 

P r o t e z y ,  a p a r a t y  o r t o p e d y c z n e

zastosowuje i wyrabia

L. Kutpiński, Kraków, Mikołajska 7
s I M  $  ?■ m

O b e c n e  p o s o l e n i e  p r z e m y s ł u  
o b u w n i c z e g o  w  P o l s c e

P rzem y sł o b u w n iczy  w  Polsce , ro zw in ię ty  dość zna" 
•cznie jak o  rę k o d z ie ło , o p ie ra ł s ię  p rz e w a ż n ie  na  b a rd z o  
liczn y ch  i w e  w sze lk ich  © siedliskach ro z w ia n y c h  g ęsto , 
d ro b n y c h  w a rsz ta ta c h  i z ak ład a c h . W y ro b y  p o lsk iego  
o b u w ia  rę cz n eg o  z d o b y ły  sob ie  już  w o k re s ie  p rz e d ­
w o jennym  u zn an ie , a bucik  w a rsz a w sk i, jak o  d z ie le  r z e ­
m ieśln icze , m iał- 'i m a  po dzień  d z is ie jsz y  u ta r tą  s ta w ę .

Pod obuchem  p rz e jaw ó w  an o rm a ln eg o  ż y c ia  g o sp o ­
d a rc z e g o  i b e zu s ta n n ie  w z ra s ta ją c e j d ro ż y z n y , rę k o ­
d z ie ln iczy  nasz  p rz e m y s ł o b u w n iczy  c o ra z  bardziej, się 
cofa. W y su w a ją c a  się z pod rak  w d z is ie jszy ch  w a ru n ­
kach  m o żliw o ść  ka lk u lac ji, do k tó re j z r e sz tą  w o k re s ie : 
n o rm a ln y m  i c za sa ch  spoko ju , rzem ieś ln ik  n a sz  nie byli 
d o s ta te cz n ie  p rz y g o to w a n y , w p iy w a  na jeg o  s y s te m a ­
ty c z n e  zu b o żen ie , b ra k  bo w iem  k a p ita łó w , p o trz e b n y c h

dziś d la zakupu  su ro w ca , b j  ch ro n ić  się  p rzed  gw ałto - 
facji. P ro d u k c ję  rę k o d z ie ła , m ijno jej jak o śc io w o  w yso­
k iego  poziom u, w y p ie ra ją  tań sze , choć w a rto śc io w i 
lichsze  w y ro b y  o b u w ia  m ech an iczn eg o .

Z alew  m ech an iczn y ch  w y ro b ó w  z ag ra n ic z n y ch  daj® 
się  c o raz  do tk liw ie j w e znak i. Im p o rtu jem y  ob u w ie  i 
N iem iec, A ustrji, C zech o sło w acji, Anglji, A m eryk i, ** 
w c h o d zą c y  do k ra ju  to w a r , to po w iękązej c zęśc i tan d e ­
ta  pod w zg lęd em  jakości, lecz  k o n k u ru jąc a  niższetfl* 
zn aczn ie  cenam i, co w  w a ru n k ac h  .szalejącej drożyzn?’ 
w a żn ą  o d g ry w a  ro lę. lecz p rz y tła c z a  do  re s z ty  rud* 
ro d z im ej p rodukcji.

O b u w n icy  po lscy , p ły n ą c  z p r ą d e m . czasu  i p rz y s to ­
so w u jąc  się  dq w alk i z m ech an iczn em  o b uw iem  zagra- 
n ieznem , poczęli tw o rz y ć  w spó luem i s itam i fa b ry k i obli 
w ia , k tó ra  to  m yśl p ro p a g o w ać  zalecano" tak ż e  uch w ala  
o s ta tn ieg o  Z jazdu  S z e w có w  w  W a rsz a w ie . O gółem  fa­
b ry k  m ech an iczn eg o  ob u w ia  je s t w P o lsce  p rz e sz ło  t r z y ­
dz ieśc i, lecz  sm u tn y  je s t ich los ro zw o ju . N ajw iększym  
teg o  ro d z a ju  zak ład em  w k ra ju , to  za to żo n a  p rz ez  szew- 
co w  w a rsz a w sk ic h  i zn an a  p o w szech n ie  fa b ry k a  „Po 
lus . Z ak ład  ten , u rz ąd z o n y  now ocześnie,- a  obliczon? 
w sw ej zdo lności p ro d u k cy jn e j na z asp o k o jen ie  rynki* 
k ra jo w e g o  i na e k sp o rt na W schód , w y ra b ia ć  m oże prz?  
ca: ko w item  w y z y sk a n iu  do 6.000 p a r d z ien n ie ; z a ś  w y  - 
ro b y  jego  sto ją  na" w y so k im  poziom ie jak o śc io w y m . Nie 
s te ty  fa b ry k a  ta  je s t od d łu ższe g d  już czasu  p ra w ie  zu 
p e łn ie  ni czynną , gd y ż  w y ro b y  jej na  ry n k u  ltrajow yifl 
p rz y  u w zg lędn ien iu  sza le jące j d ro ż y z n y  su ro w ca , ro b o ­
c izn y  i w y so k ich  k o sz tó w  p ro dukc ji, » ie  ka lk u lu ją  si<? 
w obec  za lew a ją ce j k ra j ta n d e ty  z a g ra n ic z n e j, Z analogi- 
cznem i w y p ad k am i sp o ty k a m y  sie tak ż e  i w m echan icz  
nym  p rz em y śle  obu w n iczy m . O b ecn a  k o n iu n k tu ra  ry n ­
k o w a  nie p o zw ala  ani jednej z k ra jo w y c h  fa b ry k  p ra c o ­
w ać  ca łk o w itą  sp ra w n o śc ią .

S ło w em , c a iy  p rz em y sł ob u w n iezją  w a lczy  z  niezm ier-1 
nem i tru d n o śc iam i, a z w ię k sz a ją c y  się  n a ra z ie  p rzej 
śc iem  do san ac ji k ry z y s  i p rz e w id y w a n ie  d a lsze  z terń 
z łą cz o n e  w s trz ą śn ien ia  g o sp o d a rcze , sp ro w a d z a ją  po­
w ażn e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,'ż e  m ozolnie z d o b y ty  do robek  
rd zen n ie  polski, w ie lk ie  z a k ła d y  p rz e m y s ło w e  tej dz ie ­
d z in y .- ła tw o  o p a n o w an e  b y ć  m ogą p rzez  k a p ita ły  obcei 
a m oże n a w e t nam  w ro g ie .

N A O j F S Ł A M E

Majlańsze źródło  zak u p u  d y w an ó w  persk ich  
E. KLfcuNMAN,

K raków , u lica S ław ao w sk a  18. 198

W I T O L D  R E D O
Komisowy skład skór 
i w y ro b ó w  skórnictych

 ̂ Kraków, ul. Bracka L. 17, teł. 4484. j
£ Telegramy : Redo Kraków ‘295

poleca skóry wszystkich gatunków, oraz

f PASY TRANSMISYJNE
|i rożnych rozmiarów

|  Ceny fabryczne. Ceny fabryczne.

Nowe i używane automobile, pneumatyki „'Wichelin 
,łśemperit“ i maszyny, oraz wszelkie części składoW* 

do automobili poleca 252 1-1®
Je n e ra ln a  re p re z en tac ja  n a  M ałooulskę sam o ch o d ó w  

lirmy „BEKLIET"

l l i i
Kraków, ulica Arjańska 1 —  Telefon 3477

W szelkie ro b o ty  w  z ak re s  p rzem ysłu  au to m o b ilo w e^0 
w ch odzące  w y k o n y w a p ręd k o  i so lidn ie .

mrH O Ł D S 2 Y  
M J & T E I I I 4 C S

p rz e ra b ia  i ro b i now e 282

M. M ATUSIEW ICZ, P O SE L SK A  2 0 .  f

w  w ie lk im  w y b o r z e  o r a z  w s z e h 

k ie  a r ty  a u ł y  g o s p o d a r c z e  poie®5

L. Wemaling, Kraków, Grodzka 26, tel. 1596.

Rogóżki
Najwyższe ceny płaci za b ry lan ty , p e rły , z ło to , s reb ro ,
g a rk i o raz  zęby  sz tuczne  C hrzęść,jańska f irm a  zegar*®’ 
strz o w sk o -ju b ile rsk a  Józefa  G yank iew icza , K raków , uł»9g 

S ław kow ska  I- 1 170 3-^

Watę apteczną marki poleca
townie i częściowo po cenach fabrycznych 
fabryczny „Ordon“ , Kraków, pl. Szczepański L.



LEC
ODTŁUSZCZONY DO RAK I TWARZY
do nabycia we wszystkich składach 
perfumeryjnych, drogerjach i aptekach
o o o o o tam gdz e i CHLORODONT o o o o o

W I A D O M O Ś C I  O O S D O D A B C Z E
--------------- s n ----------------

Z w o ln ien ie  o b ro tu  walutami?
(od  w asnego  

Warszawa, 2 8  l is to p a d a  1 9 2 3 .
Jak  się dow iadujem y z kół rządow.scb, zam ie­

rzone jest tuż: niebawem  wp ow adzeaie obiotu  
wolnego walutami zagran’cznetni. W piowa izi to 
zasadniczą przem ianę w naszych stosunkach h an ­
dlowych i bankow ych, lów noczesnie s t a  a.c się do 
pew nego stopnia l e g a n z a c ją  oloizytm ego o b e c n ie  
obrotu  tajnego waiuiam i. J jk o  ooiaw, zb.izaiący 
dz>ś niew yaonyw ane piaw o do życ.a, n a l t ż y  po­
w itać tę ino*ację  życzl wie, z cirug ej jednakże 
sttOuy pizy ouecny m system ie rozw iązyw ania snom-

korespondenta), 
plikow anych zagadnień skarbow ych drogą u sta - 
wicznego druku marek, może być zupełnie wolny 
obió t walutam i nieoezpieczny p iży  dalszem ucie­
kaniu od m arki do oocych w alut, poszukiw anych 
pizy  wolnym  obrocie m asow o przez szerokie 
w a r s t w y  społeczne, dziś oDawiające się tajnego 
oorotu waiutam i. Do sprawy tei w iócim y jeszcze 
po jej spiecyzow aniu przez rzad, dziś notuiem y 
tylko sam fakt, interesu ący nietylko dla św iata 
handlowego i bankowego.

Sisria&owy nmek metalowy
Dominujące stanowisko Anglji w produkcji i w y­

wozie metali .półszlachetnych oraz surowca żela­
za zostało w ostatnich czasach znacznie osłabione 
z powodu obecnego niepewnego położenia w Eu­
ropie środkowej, a w szczególności w Niemczech, 
które stanowiły zawsze główny rynek zbytu me­
tali i żelaza. Mimo, że ceny surowca ^elazncgo w 
ostatnich miesiącach uległy znacznej zniżce, zbyt 
jest cgraniczouy, konkurencja między Anglją, Bel- 
gją i Czechosłowacją także i Francją silna. Huty 
kalkulują z minimalnym zyskiem i walczą za po­
średnictwem swoich zrzeszeń koncernych z nad­
produkcją. W nujlepszem położeniu znajduje się 
-chwilowo Czechosłowacja po ostatnim strajku, 

produkując najkorzystn.ej, a następnie Francja, 
która zapomocą łaniego węgla reparacyjnego kon­
kuruje skutecznie na rynkach obsługiwanych do­
tąd przez Anglję i Niemcy. Do jakiej rozpaczy sto­
sunki te doprowadziły Anglję, świadczy fakt, że 
nie mogąc widocznie normalną drogą obniżyć ko­
sztów produkcji przez zmniejszenie płac robotni­
ków, chwyciła się polityki inflacyjnej, dewaluując 
sztucznie własny pieniądz przez rzucenie na rynek 
ogromnych sum not papierowych. Najciekawsze 
zjawisko jest, że rynek metalowy w Londynie 
mimo to nie reagował zwyżką cen, a temsamem 
pewnem ożywieniem. Stagnacja trwa nieprzerwa­
nie, a niektóre metale jak miedź i cyna osłabły je­
szcze bardziej. W przeciwieństwie do wszelkich 
metali i żelaza, ceny ołowiu i antymonu w ostatnim 
czasie niepomiernie silnie zwyżkują. Cena ołowiu 
wzrosła w krótkim czasie z 26 Ł na 32 Ł za tonę. 
Jest to złowróżbny symptomat czasu. Zagranica 
komentuje ten fakt rozmaicie, najbardziej jednak 
znajduje wiarę przypuszczenie, że Rosja przez sze­
reg agentów wykupuje ogromne ilości ołowiu i an­
tymonu. dla celów wojskowych i podobno w ślad 
za Rosją występuje Francja i Polska jako silni j 
odbiorcy ołowiu. W każdym razie dysproporcja 
cen cynku i ołowiu t. j. obecnie równe w cenie, 
jest zjawiskiem wytłumaczalnym tylko zbroje­
niami.

Na targu rud spokój. Ceny zniżkują w powodu 
braku należytego zbytu. W Folsce coraz bardziej

UTRUDNIENIA PASZPORTOWE DLA FACHO* 
WYch ROBOTNIKÓW. W  k o ła c h  p rz e m y s ło w y c h  
o b ja w ia  s ię  o d  d łu ż s z e g o  c z a su  n ie z a d o w o le n ie  z po* 
w a d u  t r u d n o ś c i  p rz y  u z y s k a n iu  z e z w o le n ia  n a  wy* 
ja z d  ro b o tn ik ó w  fa c h o w y c h  d o  P o ls k i .

P r z e m y ś l  p o ls k i  j e s t  o b je n ie  w  s t a d ju m  p rz y s to *  
s o w a n ia  s ię  do  n o w y c h  w a r u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  
i w y k a z u je  ż y w ą  in ic ja ty w ę  w  k i e r u n k u  z a k ła d a n ia  
n o w y c h , n ie  i s tn ie ją c y c h  d o tą d  n a  o b s z a rz e  P a r u  
s tw a  f a b r y k  i m n ie js z y c h  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h .

P o c ią g a  to  z a  so b ą  k o n ie c z n o ś ć  p o s łu g iw a n ia  s ię  
z w ła s z c z a  w  p ie r w s z y c h  o k r e s a c h  p r a c y  —  p o m o c ą  
u k w a l i f ik o w a n y c h  s il z a g r a n ic z n y c h ,  p o s ia d a ją c y c h  
d łu g o le tn ie  d o ś w ia d c z e n ie  w  d a n y m  d z ia le  pro* 
d u k r j i .

Z n w a ło b y  się , iż  u s i ło w a n ia  p r z e m y s łu  s p o tk a ją  
s ię  z życz l i w e n t p o p a r c ie m  c z y n n ik ó w  r z ą d o w y c h .

T y m c z a s e m  M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę trz n y c h  
h ie  z e z w a la  n a  ż a d n e  u s tę p s tw a  o d  s to s o w a n e g o  o*

- b ę r n ie  b a r d z o  su ro w e g o  s y s te m u  k o n t r o l i  w jazd o *  ; 
w bj i w y m a g a  d la  k a ż d e g o  r o b o tn ik a  s p e c ja ln y c h  j 
z e z w o le ń  n a  p r z y j ,„1 d o  P o ls k i .  '

K o n s u la ty  p o ls k ie  z a g r a n ic ą ,  d z ia ła ją c  w e d le  in* I

zmniejszają się zakupy wysoko wartościowych rud 
żelaznych z powodu katastrofalnej inflacji marki, 
a co za tem idzie, coraz mniejszem prawdopodo­
bieństwem realizacji zobowiązań zagranicznych. 
Szwecja i Anglia redukują kiedyty nawet najbar­
dziej rzetelnym fabrykom. Skutek jest .en że ga­
tunki żelaza wyprodukowane z niedobranych rud, 
pozostawiają często wiele do życzema Obecnie 
grawitują do nas rudy austriackie, węgiersk'e i ju­
gosłowiańskie. Tc ostatnie coraz bardziej usada- 
wiają się w hutach austriackich, węgierskich , cze­
chosłowackich, Zdaje się, że i huty polskie nieba­
wem Się temi rudami zainteresują o ile stosunki 
transportowe na to pozwolą.

Jeś'' chodzi o kredyty zagraniczne dla przemysłu 
poiskiego, to sprawa przedstawia się obeuiie bar­
dzo krytycznie. Istnieje bow.em ogólna tendencja 
raczę; wycinania się z interesu nolskieg) at.lżeli 
dążność zagranicy do opanowania polskiego ryn­
ku. Powody są dwojakie. Pierwszy polityczny t. j. 
pogląd, że.cokolwiek się stanie niekorzystnego w 
Niemczech. Polska mimochodem wpaść musi w wir 
skutków, wywołanych położeniem w Niemczech, 
druga ciągła nieufność w politykę gospodarczą rzą­
du polskiego, która, jakto niedawno miało miejsce, 
swemi rozporządzeniami walutówemi, uniemożli­
wiła przemysłowi realizację zobowiązań zagrani­
cznych. Bardzo przykre wrażenie i fatalne skutki

w yw ołały praktyki pewnego odłamu przemy­
słowców polskich, którzy powołując się, niesłu­
sznie zresztą, na ówczesne przepisy dewizowe, 

.zmuszały dostawców zagranicznych do przyjęcia 
pokrycia w markach polskich po kursach urzędo­
wych często o 30% niższych od cen faktycznego 
nabycia walut, zanim zaś firmy zagraniczne zdo­
łały uzyskane marki zrealizować i przekazać, stra­
ciły z powdu międzyczesnej dewaluacji, często 
większą połowę swych należności. Skutki przeja­
wiają się w ogólnem wycofaniu się kredytu zagra­
nicznego z Polski, oraz w opinii, że co raz się stało, 
może się powtórzyć, i dlatesro też oferty obecne 
określają warunki płatności Sardzo ciężkie; naj­
częściej nie do przyjęcia. N. S.

s t r u k c j i  m in i s t e r ja ln e j ;  n a r a ż a j ą  p rz e m y s ło w c ó w  n a s  
s z y c h  n a  b a r d z o  p o w a ż n o  s tra T y  m a te r j a ln e  i tru d *  
u  o śc i p rz y  s p r o w a d z a n iu  fa c h o w c ó w , k tó r e  z n a tu r y  
r z e c z y  o d b i ja ć  s ic  m u s z ą  n a  k o s z ta c h  z a ło ż e n ia  i im  
s t a la c j i  n o w y c h  p la c ó w e k  p r o d u k c y jn y c h .

Ż e s p r a w ę  tę  in a c z e j  r e g u lo w a ć  m o ż n a , d o w o d z i 
p r z y k ła d  J u g o s ła w j i ,  k t ó r a  d la  p r z y ja z d u  ro b o tn i*  
k ó w  fa c h o w y c h , juod k tó r y m i  r o z u m ie  n a w e t  w spół*  
p r a c o w n ik ó w  umysłowych h a n d lu  i p r z e m y s łu ,  p r z e ,  
p j s a ia  o so b n e  u ła tw io n e  j io s tę p o w a n ie  n a  p o d s ta w ie  
p o ś w ia d c z e ń  w ła ś c iw y c h  izb . h a n d lo w y c h ' i p rz em y *  
s ło w y c h .

FABRYKA SAMOLOTÓW W POLSCE. N a  p rzed *  
m ieśc iu *  w a rsz aw sk iem u  O k ęcie , na, o b s z e rn y c h  bło* 
u ia c h .  p o ło ż o n y c h  p o  le w e j s t r o n ie  l in j i  t r a m w a *  
jo w e j,  p o w s ta je  w , .p ik a  f a b r y k a  s a m o lo tó w  f i r m y  
p . n . „ P o ls k o - f r a n c u s k ie  Tow. d la  f a b r y k a c j i  sam o*  
lo tó w  i a u to m o b i ló w " .

K o m p le k s  b u d y n k ó w  f a b ry c z n y c h ,  w y k o n a n y c h  z 
b ia łe j  c eg ły , r o z p in a ją c y c h  się  s y m e tr y c z n y m i ,  p r z y ,  
l e g a ją c y m i  d o  s ie b ie  i n k a m i ,  s ta n o w i  ty lk o  część  
te j  o lb rz y m ie j  b u d o w li  f a b ry c z n e j ,  k t ó r a  p o łą c z o n a  
z l o tn i s k a m i,  z a jm ie  iv n ie d łu g ie j  p rz y s z ło ś c i  ob*

s z a r  400.000 m . k w ., z czeg o  b u d y n k i  s a m e  4.000 m . 
k w a d r .  W y r o ś n ie  w ię c  t a m  ro d z a j  m ia s ta ,  k tó r e  na 
sz c z ę śc ie  n ie  b ę d z ie  m ia ło  p o n u r e g o  g r y m a s u  prze*  
w a ż n e j  czę śc i o s a d  fa b ry c z n y c h ,  s p o ty k a n y c h  u  n a s ,  
a le  b ia łe ,  z b u d o w a n e  z w d z ię k ie m , o tw a r te  s e tk a m i  
w ie lk ic h  o k ie n  n a  s ło ń c e  i p o w ie trz e ,  b ę d z ie  s t a n o ,  
w ić  p ra w d z iw ie  n o w o c z e s n y  f e n o m e n  a r c h i t e k t u r y  
fa b ry c z n e j .

A u to r e m  p r o j e k tu ,  r o z w ią z u ją c e g o  b a r d z o  szczę*  
ś l iw ie  c e lo w o ść  o lb rz y m ie j  b u d o d w l i  w  fo rm ie  esle* 
ty c z n e j ,  j e s t  p . in ż . N a g ó r s k i .

W  p ie r w s z y m  o k r e s ie  p o w s ta n ia  p a ń s tw a  poi* 
s k ie g o  in ż . S r z e d n ic k i ,  p r a c u ją c y  w e  F r a n c j i  w  fa* 
b r y c e  lo tn ic z e j  F a r m a n a  w ra z  z g a r s t k ą  p o ls k ic h  
in ż y n ie ró w , p o t r a f i ł  z a in te r e s o w a ć  f r a n c u s k i  p rze*  
m y s i  lo tn ic z y  F o ls k ą .

W y s ła n y  d o  P o ls k i  z r a m i e n i a  p . F a r m a n a -  zba, 
d a ł  t u  s to s u n k i  i p r z e k o n a ł  f r a n c u s k ie  k o ła  inży* 
r d e r s k ie ,  że  p a ń s tw o  n a s z e  m o że  z a p e w n ić  fabryce 
s a m o lo tó w  j a k n a j l e p s z ą  p rz y sz ło ś ć .  D z ię k i jego r a i  
p o r to m  p o w s ta ło  k o n s o r c ju m  z k a p i t a łe m  m iłjona 
f ra n k ó w , k tó r e  w y s ła ło  do Polski p. inż. Srzednic* 
k ie g o  i  J r a n c u z a  p. S o ln ir s ,  k tó r y  już w  r. 1919 roz* 
p o c z ą ł  p r z e d w s tę p n e  r o k o w a n ia  z r z ą d e m .

F a b r y k a  p r o d u k o w a ć  b ę d z ie  n i e ty lk o  płatowce, 
a le  t a k ż e  s i ln ik i ,  k tó r y c h  f a b r y k a c ja  przedstaw ia 
w ie le  t a j e m n ic ,  D o ść  w s p o m n ie ć ,  że  J a p o n ja .  której 
p r z e m y s ł  m a s z y n o w y  s to i  n a  w y s o k im  poziomie 
n a u k o w y m , z u ż y ła  4 l a t a  n a  s tu d j a ,  z a n im  przystą* 
p i ła  d o  f a b r y k a c j i  p ie r w s z y c h  s i ln ik ó w . Ameryka 
o p ła c i ła  k o s z ty  d o ś w ia d c z e ń  w  t e j  d z ie d z in ie  w yco* 
f a n ie m  w ie lu  g o to w y c h  ju ż  a p a r a tó w  p o d c z a s  w o jn y  
e u r o p e j s k ie j  z f r o n tu  f r a n c u s k ie g o .

ZAKAZ UPRAWY PRYWATNEJ TYTONIU. IT*
p r a w ie n ie  ty to n iu  n a  w ła s n y  u ż y te k  d o z w o lo n e  j e s t  
j e d y n ie  n a  o k r e s  p rz e jś c io w y , t .  j. d o  c z a s u  c a łk o w i*  
te g o  w p r o w a d z e n ia  w  P o ls c e  m o n o p o lu  ty to n io w e g o . 
W o b e c  te g o , że u p r a w a  t a  w p r o w a d z i ła  b a r d z o  n iep o *  
m y ś ln e  s k u tk i  d l a  s k a r b u ,  m in .  s k a r b u  p o le c iło  
iz b o m  s k a r b o w y m , a b y  z a  p o ś r e d n ic tw e m  sw o ic h  
o r g a n ó w  p o d w ła d n y c h  p o w ia d o m iły  n a ty c h m ia s t  
lu d n o ś ć ,  że  u p r a w a  ty to n iu  p o c z ą w s z y  o d  1 s ty c z n ia  
1924 r .  z o s ta ła  b e z w z g lę d n ie  z a k a z a n a ,

WYWÓZ MELASY Z CZECHOSŁOWACJI. Rząd
c z e sk i p r z y s tę p u je  d o  z m ia n y  p o s tę p o w a n ia  o  w y* 
w o z ie  m e la s y ,  k tó r e j  p r o d u k c ja  ro c z n ie  o s ią g n ę ła  
w  C z e c h o s ło w a c ji  14.000 w a g o n ó w .

Z a p o trz e b o w a n ie  g o rz e ln i  ro ln ic z y c h  w y n o s i  w  o* 
b e e n e j  k a m p a n j i  500 d o  700 w a g o n ó w . G o rz e ln ie  
p rz e m y s ło w e  k o n s u m u ją  o k o ło  6000 w a g o n ó w  m e* 
la s y ,  n a  w y w ó z  z o s t a j e ' w ię c  p o w a ż n a  c zę ść  pro* 
d u k c ji .

O k o ło  2000 w a g o n ó w  w y w ie z io n o  d o  f a b r y k  dróż*  
d ż y  w  A m e ry c e  p ó łn o c n e j .

Rośliny, które p iszą swe 
w łasne biografie...

Od zarania niemal istnienia ludzkości wierzono, 
że roślina ma duszę. Szereg najwybitniejszych 
myślicieli świata starożytnego wśród nich genial­
ny Arystoteles przyznawał światu roślinnemu ży­
cie duchowe, które miało tworzyć przedsionek do 
życia duchowego zwierząt i ludzi. Wiara ta, acz­
kolwiek otrzymana w tajemnicy przez ciąg średnio­
wiecza w obawie prześladowań i stosów prze­
trwała do czasów nowszych, gdzie uzyskała na 
mocy, dzięki niestrudzonym pracom szeregu zna­
komitych przyrodników. Pomimo jednakowoż mo­
zolnej pracy uczonych pozostała dla nas tajemnica 
duchowego życia rośliny księgą zamkniętą na 7 
pieczęci. Nauka poznała jedynie fizyczno-chemiczne 
zjawiska, objawy najbardziej powierzchowne 
i najbardziej uderzające ze stawania się i zamie­
rania rośliny. Nie posiadaliśmy natomiast żadnych 
danych naukowych, które pozwoliłyby nam wglą- 
dnąć w głąb tej istności tak subtelnej. A oto nagle 
zajaśniało lux ex oriente — z onego wschodu — 
z którego . płynie do nas szczytna — nieśmier­
telna nauka — że w szyscy jesteśmy od po­
cząwszy od najpojedyńcżejszego minerału — 
a skończywszy na najgenialniejszej jednostce 
rodu ludzkiego braćmi jednej i tej samej matki zie­
mi, która wydaje nas na śwtat ze swego łona i za­
biera z powrotem, gdy minicm okres nam przepi- 
sar.iy złotemi literami przeznaczenia, które rzuca 
przed oczy nasze snop światła. Znakomity fizjo­
log indyjski Bose, skonstruował mianowicie przed 
kilku tygodniami aparat, który umożliwia roślinom 
pisanie ich własnej biografji, daje nauce w  reke
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narzędzie, za pomocą którego można rozjaśnić ta­
jemnicę życia psychicznego rośliny.

Aparat Bosego zaopatrzony jest płytą, która 
zdolną jest przyjmować najdrobniejsze jak mó­
wi Bose — foto-chemiczne zmiany, towarzyszące 
duchowemu życiu rośliny: Proces żywienia, tra­
wienia, rozwoju i zamierania jest notowanym przez 
samą roślinę na płycie w formie kolorowych, kre­
sek i zakrętów. Jest to pewien rodzaj telegrafu 
roślin. Czynność ta cała robi wrażenie jakgdyby 
roślina pisała na świstku papieru, który niema 
końca swą biografję. Bose próbował nadto szere­
giem eksperymentów stwierdzić, w  jaki sposób

reagują rośliny na pobudki z zewnątrz. Przepro­
wadził on w tym celu prąd elektryczny przez ko­
mórkową. budowę rośliny i obserwował czy prąd 
elektryczny będzie ułatwiał czy też utrudniał pro­
ces żywienia się rośliny. Płyta wykazała widoczne 
dla oka przyspieszenie procesu żywienia się. Ja- 
snem jest. stąd, iż elektryczność przyspiesza pro­
ces trawienia u roślin. Największem jednak odkry­
ciem Bosego i najbardziej nas iuteresującem jest: 

! spostrzeżenie, iż każda roślina posiada serce. Uczo­
ny indyjski skonstatował w pniu drzew pewne 

.szmery, które przypominały zupełnie uderzenia 
serca ludzkiego. Nadto udowodni! on, że można

1 upić nietylko człowieka i zwierzę ale i roślinę pod 
pewynmi warunkami. Roślna reaguje natychmiast 
na aikt hoie. rozpuszczenie węgio^odanow staje
się w tym. momencie, gdy roślina przyjmuje kilka 
kropel alkoholu, bogatszym i. prędszym.

Odkrycie Jagadisa Bose, o którym najprawdo­
podobniej napłynie wkrótce do nas cały szereg 
nowych, ciekawych szczegółów, jest w stan'e dać 
zupełnie nową erę botanice, przedstawić nam nao­
cznie to blizkie pokrewieństwo, jakie .łączy nas 

. i zwierzęta ze światem roślinnym, ujawnić jeszcze 
raz nieśmiertelną prawdę o nioski uczonej* rozcią­
głości zjawisk w całej naturze.
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ZAKŁADTOKARSKO-METALOWY

B . P iSZ K I
KRAKÓW, UL. KAMIENNA 143

(yr podtworcm fab-y ti kapusty)
w ykonuje  w szelk ie  reperacje  
to k arsk o  m eta low e, au tom obie  
low e, ro w ero w e , m otocyklow - 
i m aszynow e po  cenach  k o n ­
kurencyjnych . — K oboty  w y ­
konuje  się  szybko i solidnie 
na  czas oznaczony. 245

CAŁA POLSKA g
używa d i i  tylno

D 
D 
0  
0  
0  
0

Jest najlepszą i n a jtań szą  JJ
DOMIESZKĄ DO KAWY Q

Kupujc.e tylko z napisem jj

F E R D .  B O H M  &  C O  0
we Włocławku S. A. H8ł Q

DO NABYCIA WSZĘDZIE. Q

taty, Wera, Dywany,
kap y , ch o d n ik i, f iran k i, n a rz u ­
ty , p o rtje ry , k a rn isze , p rześc ie­
rad ła  gum o w e, d re lich y  i ina- 
te r je  d la  tap ice ró w  — poleca 
p o  c en a ch  fabryczn . n a jta n ie j : 
M. Nalpern, Kraków, Grodzka 43 
w ejśc ie  od u licy  S en ack ie j 8. 
Sp rzedaż  h u r to w n a  i dełailicz- 

n a . — U w aga n a  ad res.

0«a Panó« Dla Hanćw
S p ec ja ln o ść ! 22o

Szl fiernia brzytew oraz 
wielki wybór brzy ew , 
scyzoryków  i m aszynek  
do w io só w  na sk ład zie

MYSZKOWSKI,
Kraków, ul. Dietiowska 46.

P W f  f f f f f

j g  n a k ła d  T apicersko-D e»or& cy*n!y

2  PIOTRA PA ŁK I
■ H  ulica Flot.ańssa 26 (wejście od ui. św. Marka). 
J  W ykonuje w szelkie roboty w zakres ten wchodzące 

tak  w m iejscu jak  i na prowincji. Na składzie siale 
■ I  u trzym uje w ieiki w ybór kołder. — W ykonanie su­

m ienne. — c e n y  um iarkowane. 221

Hurtownia pasów, szczeliw, węży

„Z E N IT " sp. z egr. odp. Krakom, \
u lica  SZPITALNA L. 7 .

R zem yki do  szycia , a sb e s ty , gu m y , p iły  g a tim y e, 
kom pozycja, p re szp an  e tc . ’ 222

==Reklama =  
dźwignią handlu!

M a t e r j a l y  e l e k t r o t e c h n i c z n e  I
<. osta rcza  179 jg

Biuro e le k tr o te c h n ic z n e

1HEFFNER i BERGER'!
|  K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  1 8 .
|  Telefon 4153.
© Wyłączne zastęp stw o  na Polską

|  Fabryki w y łą c z n ik ó w  d źw ig n io w y ch  
|  „HANSA“ Hamburg,

“DERMADONT,,
najlepsza pasta  do zębów , w szęd z ie  do nabycia

Za u e ś ć  og łoszeń  Kedakc-a m e odpowiada 

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

l  Ha mu zimowy!! I
^  w ykonuje w szelkie robo ty  w  za- O  
q  k res K r  J W iS C tW S  i kuśn ierstw a q  
Q  w chodzące  ta k  m ^ S k i e g i O  jak Q
□  i d a m s ^ i t g o  O (2 5 % taniej mż □
□  w  śródm ieściu) z w łasnych m aterja- O  
^  łów lub dostarczonych . Polecam  ^
□
□

rów nież go tow ą konfekcję m ęską 
p  po  cenach n ad er niskich. 075

§ Józef Gajda
j- j K rak ów -D ab n  ki, K ynek 9 , (sklep).

□
□
□
□
□
□
□

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ o

liim o z wy/.ii walut obcych  sp rzed a jem y  fo -n ie ry  
krajowe i zigran czne, dykty klej ne i rża ę t; po
cenucn  zn  źonycn k o u k u re n e y jn jc lł. o  czem  się  
każdy  z in te re se n tó w  p rz eso n a ć  m oże o dw iedza jąc  
nasze  sk ład y  celem  o g ląd n ięc ia  to w aru , p o d  wzglę­
dem  jak o śc i, bez o b o w iązk u  k u p n a . ~ 229

„ P Ł B E D E " ,  D U M  M E B L O W Y
sk ład  fab ryczuy  forni-iów i dykt w KRAKOWIE, 
ulica Szpitalna L. 7. Dom pod  rak iem , tel. 234.

KASA CH O RYCH  M. KRAKOWA-
L. cz. 1509.

OBWIESZCZENIE.
tNa zasadzie art. 21 ustawy z dnia 1,9 maja 1920 r. Dz. u. Rzp. P. 

nr 41 poz. 272 oraz reskryptu Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 24 listopada 1923 r. Nr 4806/VII Rada Kasy chorych m. Krakowa 
powodowana niezmiernym wzrostem drożyzny a temsamem ogromną zwyżką 
cen środków leczniczych, opatrunkowych, opłat szpitalnych, tudzież innych 
wydatków- Kasy i biorąc pod uwagę obecne zmiany w  stosunkach zarob­
kowych i nieproporcjonalnie niskie zasiłki w  stosunku do pob.eranych 
faktycznie płac członków Kasy, rO Z S m Z d  l  OniCIK I griM M O  1 9 2 $  1
granicę usiawowes ptacii azfennei z n a p  2 0 0 .9 0 0 - -  <10 non  
1.5 0 0 .0 0 0 — dziennic.

W obec tego § 19 statutu Kasy obejmować będzie XIX odpowiednio 
skombinowanych grup zarobkowych z tem, że do ostatniej grupy przy­
dzielać się będzie ubezpieczonych z faktycznym zarobkiem ponad Mkp.
1,450.000*—  dziennie. Stosownie do tego podwyższone zostaną odpowiednio  
wszystkie opłaty, jak też ustawow e zasiłki dla ubezpieczonych.

W zywa się zatem wszystkich pracodawców, ODO W PFZCCtQgU 5-Ctl
dni oo Odty niniejszego ogłoszenia pooau rzeczywisto wyso- 
Kosc onecnycn zaioDitow upezpieczonycn (świadczenia w  gotów ce,
w naturze i od osób trzecich), w  przeciwnym bowiem razie, po stwier­
dzeniu przez organa kontrolne faktycznych płac personalu, na podstawie 
list płac i odnośnych kont ksiąg handlowych (art. 78 cyt, ustawy), pod­
legną karom przewidzianym w  wyżej wzmiankowanej ustawie.

Równocześnie zaznacza się, iż w  razie nieuczynienia zadość niniejszemu 
wezwaniu, wszelkie reklamacje przeciw podniesieniu skal z urzędu nie będą 
uwzględniane.

Również sami ubezpieczeni w e własnym interesie (zasiłki pieniężne, 
szpitalne, dla położnic i pogrzebowe) powinni starać się o to, aby praco­
dawcy niniejszemu wezwaniu zadość uczynili, przyczem zaznacza się, że po 
myśli art. 55 ust, II. pracodawcy obowiązani są dać listę płatniczą Kasy 
chorych do przejrzenia każdemu ze swych pracowników.

Potrzebne druki t. j. tabelki obejmujące nowe grupy zarobkowe, w y­
sokość- opłat członków i pracodawców, jak też zasiłków, można otrzymać f 
w Kasie w  godzinach urzędowych.

Kraków, dnia 25 listopada 1923 r.
Rada Kasy Chorych m. Krakowa.

BENZSAMOCHODY
O SO BO W E
1 0 /3 0  KM. 4 -o  cy lin d r o w e  
1 6 /5 0  KM. 6 -o  cy lin d r o w e  
2 7 /7 0  KM. 6 -o  cy lin d r o w e

NAJNOWSZE MODELE 1923
C e n y  f a b r y c z n e  D ostaw a natychm iastow a

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO
KraKow, Podwale 5, Tc i. 1026

Adres telegr.: B en zm o to r 287 2—2

d g f ;  N a j t a n ie j
*' * "f*S aprzfedaje 

 ̂L_ firma

„ L u x “ 
K raków
Plac Domini­

kański 2.
wszelkie przybory 
do urządzenia światła 
elektr. i dzwonków 
ł elektr. Tel. 3335

& O)
|  Aby dać możność każdemu

zaopatrzyć się w

O B U W IE  l-rzedne
it

Żądać wszędzie

„I8I|

po cen ach  h u rto w n y c h  z ap ro w ad zam y  ty g o d n ie  
ra b a to w e  a  m ian o w  cie  k to  z ak u p i w czasie od  1—S 
g ru d n ia  b. r. o b u w ie  w  n aszy m  sk le p ie  o trzy m a

10T, RABATU
Bracia Bolniccy, Kraków, Sienna n
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